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VI. J a k  g ł ę b o k o  z i e m i ę /»i p r*i w i a ć .
, ' (Dalszy ciąg ).

t jprawa ziemi jes t  tro jaka : p ły tk o . , od 3 do 4  c li 
gtębok t ; średn ia , o ł  4 do '6 c a l i ; głęboka , od 3 do d i 

, wiecej c a i i .— fłłębsza lub płytsza uprawa ziemi nie 
Je-- bynajmniej rzeczą obojętną; albowiem o cal je-' 
den płytsza lub g łębsza ,  w-równych z innych miar 
okolicznościach , 0  wiele już  zmniejsza lub powiększa 
p lony» o czerni , dostatecznie się niżej przekonamy* 
Dla tego zatrzymamy się tu nieco dłużej nad tym zai
ste ważnym przedmiotem*

Jednym ź głównych celów spulchnienia roli ża po
mocą orki jes t  ten : by korzenie roślin w każdym  kie
runku w ziem ię idące ) ( jedne zapuszczają się więcej 
poziomo drugie bardziej p ionow o), swobodnie się 
W niej jspostrzedz mogły i do .właściwej długości 
wykształcić. A więc ztąd się wykrywa: że ziemia 
tak  głęboko pow inni być uprawiona i  domierz wiana, 
j a k  dalece zapuszczają się w hią korzonki uprawia
nych roślin. Rzecz ja sn a :  że skoro roślina iiiejjw.y- 
kształci należycie Swych korzonków, wtedy i sama 
będzie słaba i nikczemny tylko vvyda owoc. Y/szak- 
że doświadczenie potwierdza to widocznie gdyźv 
iiarno j zebrane z gruntu stosunkowo płytko zorane

go , »j<jżeli przy tern było gęsto zasiane, nigdy nie je s t  
tak  w ielkie, pełne i inączne, jak  to ,  co się zbiera 
z roli uprawionej i  użyźnionej głęboko.

Wprawdzie korzenie pionowe roślin mają tę w ła
sność , iż gdy trafią na warstwę spodnią twardą, lub 
płonną, zmieniają swój kierunek i rozchodzą się 
w Warstwie wyższej poziomo. Ale ztąd wynika złe in
nego ro d za ju : uprawiane iv gospodarstwie rośliny, 
szczególniej zboża, sięją się zwykle gęs to ,  tym spo
sobem tworzy się znaczna massa korzeni,  które, sko
ro ziarno jest siane w ziemi głęboko uprawionej, idą 
Za własnym popędem; to j e s t ,  jedne rozścielają się 
poziomo, drugie zapuszczają się g łęboko, I .śliny 
w' dostateczny zaopatrują pokarm; skoro zaś w ars tw a 
\vyższa, ezyli rodzajna jes t  p ły tka , a. spodnia tw ar
dą ,  lub płonna, W’tedy korzenie pionowe, nie mogąc 
się zapuszczać w głąb ziemi, mięszają się z poziome- 
i i i i ; i  tworzą massę g ę s tą ,  nabitą ,  podobną do tkan
ki śiadkowej z korzonków utw orzonej; a że w tak  
płytkiej warstwie , zwyle też zbywa na dostatecznym 
pokarmie, przeto korzenie mocniejsze najprzód tłu
mią s łabsze , a nakoniec zupełnie je  niszczą; skut
kiem czego, wkrótce cała roślina nędznieje lub cał
kiem usycha.

N cr Czwartek 10 Lipca.
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Dla tego to . częstokroć zasiane zboże powschodzi 
gęsto , i rośnie czas niejaki bujnie} ale n a r a z  cała 
powierzchnia zboża przybiera postać żółtawą i cho
robliwą; poczem znaczna część roślin niknie a pozo
stałe słabo rosną; ma to najczęściej miejsce na wio
snę w oziminie; k tó ra  podczas sprzyjającej pory j e 
siennej, najbujniej rosła.

W ielu  gospodarzy przypisuje to wymarźnieniu łub 
wymoknieniu korzonków. Wrzeczy samej mają oni 
słuszność ; ale głównej tego przyczyny, zdaje się iż 
nie zna ją ; tą  zaś je s t :  powyżej opisane poplątanie się 
korzeni roślin ,  z powodu miałkiej uprawy ziem i: a 
k tó re  to poplątanie, tym bywa w ięk sze , im bardz|ej 
jesień sprzyja wegetacyi; ponieważ w tej porze, wię
cej ta roślina pędzi w korzenie aniżeli w źdźbła- T ak  
więc powikłane między sobą korzenie, nie nędą? do
statecznie osłonione z iem ią , muszą koniecząię wię
cej ucierpieć od mrozów i ciągłej wilgoci, aniżeli 
Wten ezas, kiedy niemal każdy korzonek od(fti£jnie 
ziemią jes t  okryty. Powtarzam zatem : i i  uprawa zier 
m i powinna być tak głęboka , j a k  głęboko się zapu
szczają w ziemię korzenie ro ś lin , które uprawiać za 
m ierzam y. Dla tego , wypada nasamprzód obeznać się 
z naturą i własnościami korzonków roślinnych.

Korzenie roślin są dwojakie: jedne ssają pokarm 
i  wodę, drugie samą tylko wodą się napawają. P ier
wsze rozścielają się tylko w wierzchniej warstwie 
ziemi i zwykle o tyle jedynie się w nię zapuszczają, 
o ile znajdują grunt pulchny i żyzny; drugie zaś prze
ciwnie , idą pionow'o, ale głębiej od pierwszych ; ich 
przeżnaczeniem jest:  napawć wilgocią roślinę; w szak
że zwykle te tylko rośliny posiadają tego rodzaju ko
rzenie , które dają znaczną inassę ziela i wielkie po
siadają liście np. lu cern a ,  koniczyna -i t. p. Prócz te
go, są one wieloletnie i w miarę długości tychże ko- 
rzen i,  opierają się posusze.

Rośliny zaś klosow'e i wszelkie in n e , które w go
spodarstwie wiejskiem uprawiamy , hądź to jedno lub 
dwuletnie, posiadają powiększej części poziome tylko, 
czyli pierwszego rodzaju korzonki. Według B urgera, 
w rzadkich tylko przypadkach zapuszczają się one głę-

biój nad 6 c a l i ; podług zaś T h era , idą w ziemię 8 a na, 
wet i więcej cali głęboko.

Stosownie więc do powyższego założenia : ze tak  
głęboko ziemię upraw iać i użyźn iać  na leży, ja k  głę
boko się zapuszczają  korzenie roślin , przyjąć można, 
iż pod rośliny drugiego rodzaju np. koniczynę , lucer? 
n ę , kartofle i t. p>, na 9 cali ziemia uprawiona byćby 
pow inna. Z tern Wszystkićm, zw ażając z jedwćj s tro
n y ,  iż rośliny drugiego rzędu (kon iczyna ,-karto f le  
i  t. p.) nie tyle wymagają ziemi głęboko uprawionej, 
jak  raczej tak głęboko spulchnionej, aby, jak to  w ^ - ^  
żej rzekliśmy, korzenie z łatwością w nią zapuścić 
się mogły; zważając zaś z drugiej strony, iż każdy 
cal głębszej orki wymaga więcej siły pociągowej, 
mocniejszych i dokładniejszych narzędzi rolniczych, 
przez co powiększają się znacznie koszta produkcyj- 
ne; zw ażając , mówię, to wszystko, przyjąć można, 
iż uprawa ziemi na 6 do 7 cali głęboka, odpowde w ogól
ności wszystkiemu warunkom dobrej i korzystnej uprą. 
wy wszelkich płodów; przyjmując przecież, że spo
dnia warstwa jes t  tego rodzaju , iż korzenie wodę 
ssące przynajmniej na 9 do 12 cali w głąb ziemi z ła-’ 
twością zapuścić się mogą. W tym przypadku, można 
tu  uprawiać wszelkie rośliny tak  klosow'e ja k  warzy
wne i strączne ; albowdem korzenie roślin kłosowych 
wykształcą sję tu do znacznej długości i nie będą się 
w ikłać w massę, jak  to wyżej powiedzieliśmy; r ó 
wnież i korzonki wodossące, znajdą tu właściwy 
sobie żywioł; nakoniec rośliny okopowe, mianowicie 
karto f le ,  które rzeczywiście potrzebują powierzchni 
głębiej uprawionej, otrzymują takow ą przez zwy
czajne ich obsypywanie; przez co w najgorszym razie, 
powierzchnia ziemi, przynajmniej na 3 Gale wynie
sioną zostanie; zatem mają tu one ziemię blisko na 
10 cali głęboko spulchnioną; w której mogą się już 
dostatecznie rozkrzewiać. Uprawa więc roli na 6 
do 7 cali g łęboka, w'ogólnęści może być zadość głę
boką uw ażaną , skoro powtarzam, spodnia,onej wrar- 
stw'a jes t  pulchną.

Nie twierdzimy przecież bynajmniej, aby uprawa 
głębsza, naprzykład na 9 i więcej ca l i ,  w niektórych . 
przypadkach nie miała być korzystniejszą; owszenj
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W e d łu g  z d a n i a  s ł a w n e g o  Thera , w artość  g run tu  z k a 

żdym calem głębszej uprawy, od 7 do 10 cali, powiększa 
się o 8 procentu ; przeciwnie o ty łe  się zniża, z każdym  
calem, od 6 do 3 cali. A toli upraw a tak  g łęboka  w rzad 
kich tylko przypadkach może być k o rzys tną  i to m ia
nowicie tylko ta m ,  gdzie ziemia je s t  d ro g a ,  i  z ie
miopłody W wysokiej c e n ie ; a p rzy tem  gdzie spodnia 
W arstwa zaw ie ra  wiele części humusowych i  um iar
kow anie  je s t  ścisła —  U nas z a ś ,  w ogólności,  zwy
czajna  g łębokość  Warstwy rodzajnej waży się między 
3ma a 4ma calami. I le  zaś to przyczynia się do umniej
szenia p lonów , z  poprzedniego jasno  się okazuje.

Dla tern w i ę k s z e g o  p r z e k o n a n i a  S ię  0  w a ż n o ś c i  

g ł ę b s z e j  u p r a w y ,  p r z e j d ź m y  j e s z c z e  r a z  po  k r o t c e  k o 

r z y ś c i  z t ą d  w y n i k a j ą c e .
1. Im głębiej ziem ia je s t  spulchniona użyźn iona , 

tern swobodniej korzen ie  się w  niej ro z k rz e w ia ją , 
Więcej znajdują  p o k a rm u ; a następnie  rośliny są sil
n ie js z e ,  pełniejsze i w iększy  dają owoc; prócz tego, 
Według powszechnego dośw iadczenia , rsboże na g ru n 
cie g łęboko uprawmyni bardzo rzadko po lega ,  gdyż 
niższa część zdźbla  s ło m y , dokładniśj się w tym r a 
zie wykształca.

2. W  razie  zbytniej m okrośc i ,  woda rozlew a się 
W  ziemię poniżej ko rzen i  roślinnych (przypuszczając 
iż w ars tw a  spodnia wody nie przepuszcza) przez co 
ochronią się korzen ie  od g n ic ia ; co zaw sze  mniej 
w ięce j  ma m ie jsc e , ile razy  przez czas n ie jak i w w o
dzie są zatopione.

3. Podczas posuchy, gdy powierzchnia ziemi w y 
s c h ła ,  wilgoć poniżej korzen i się zn a jd u jąca ,  wznosi 
się w górę  (p rzez  działanie promieni s łonecznych)  i 
n iety lko napawa rośliny w ilg o c ią ,  ale  nadto użyźnia

£ 1 )  W  m ia łk im  p iasku  w o d a ,  z a  pomocą, tejże s i ły  k a p i l a r n e j , 
bości z ia rnek  p ia s k u ;  t a k ,  iż im piasek g ru b sz y ,  tern 
wznosi  się w oda n ie ró w n ie  w y że j ;  a  tem w y ż e j ,  im 

da p rze c h o d z i ,  jest  n a jm n ie j sz ą ;  a jak  w ia d o m o ,  s i ta  kap i larna  
iż za  pom ocą si ły  kapilarnej . ,  części rozpuszczalne w w o d z ie ,  

sypie n a  spód naczynia  sz k la n n e g o , niechby n a  1 0 - 1 2  cali  

h iepos iada jącą  wcale tejże Soli ;  dobrze j ą  u t loczy i  po lew a  dopóty 
.  n ieprzejmie ; poczem n iech  je  zostawi w miejscu c ie p ły m , 

w  naczyn iu  z iem ia ,  aż do samego w ie rz c h u ,  

żeli  n ie  przez s i łę  k ap i la rn ą

je  pokarmami, inocą siły włosowćj (1) z łona ziemi 
wyprowadzonój. Nakoniec:

4. Chwasty, które z korzeni się puszczają, najpe
wniej' przez orkę głęboką mogą być wyniszczone; 
wówczas cały korzeń wyoruje się na w ierzch-i albo 
być może oddalony!, lub też leżąc na jej powierz
chni, usycha.

VII. O p o s t ę p o w a n i u  p r z y  z a g ł ę b i a n i u  
w a r s t w y  r o d z a j n e j .

Jednakowoż , jakkolw iek głęboka orka sprzyja we* 
getacy i, należy przecież gruntownie rozw ażyć , roz
maite okoliczności, zanim się skłonimy do zagłę
bienia W a r s t w y  rodzajnej. Otóż są zapytania, jak ie  
w tym razie dokładnie rozwiązać należy.

Pierwsze p y ta n ie : Z  czego się składa spodnia war
stwa ziemi, k tó ta  przez głębszą orkę m a się na wierzch 
wy d o b yc i  T u  nasamprzód należy się przykonać, w j a 
kim stosunku taż spodnia warstwa posiada glinę do 
p iasku ; dalej,  czyli zawiera w sobie wapno, że lazo , 
lub inne p ierw ias tk i , na pokarm dla roślin służące. 
O obecności eiał tych, jedynie przez chemiczny roz
biór ziemi przekonać się można. Chcąc zaś empiry
cznie poznać dobroć czyli żyzność warstwy spodniej, 
dosyć jes t  nasypać ziemi z tejże warstwy w naczy. 
nie i obsiać ziarnem niedodając żadnego użyźniające
go j ą  c ia ła : większa lub mniejsza bujność zasianej 
rośliny, wykaże stopień płodności gruntu spodniego.

Drugie pytanie-. Jaką  sprawi zm ianę fizy c zn ą  
w dotychczasowej warstwie rodzajnej, dodana do niej 
ziernia ze spodniej w arstw y11. Mianowicie: czyli wady 
pierwszej poprawią się przez to lub się powiększą;

n ie  w znos i  się n a d  18 c a l i ; wysokość ta  zmniejsza się w  m iarę  g ru -  
n iz ćj się p o d n o s i ;  a w zwirze s i ła  ta zupełn ie  n ikn ie .  W  gruncie  gliniastym 

g iu n t  j e s t  ściślejszy;  pochodzi to  s t ą d ,  iz tu ś redn ica  r u r k i ,  przez k tó rą  w o -  

w zras la  w s to sunku  cienkości  ru rk i .  W reszc ie  k toby p o w ą tp iew a ł ,  
z g łęb i  ziemi n a  p o w ierzchn ią  wyprowadzone być m o g ą , n iech  n a -  

w y s o k ie g o , nieco soli  k u c h e n n e j ,  w ype łn i  toż naczynie ziemią s u c h ą ,  

w o d ą  deszczową albo d e s ty lo w a n ą ,  d ip ó k i  sol dobrze się n ią  
aby \voda w kró tce  wyparow ać m o g ła ;  w.tedy p rzekona  s i ę ,  iż zaw arta  

so lą  k u c h e n n ą  przejęta  będz ie ;  ze spodu zaś sól ta  zupe łn ie  zniknie .  P rzez  c ó ż ,  j« -  
wznios ły  s ię  cząs tk i  soli  do g ó r y ? . —  Ki

*
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to j e s t :  grunt zbyt ścisły, czyli się bardziej rozpul- 
chni; a ziemia lekka czy się stanie mocniejszy!

Trzecie -pytanie : W  jakim stosunku toż pomięsza- 
nie warstwy spodniej z wierzchnią nas typ id powinno, 
by otrzymać grunt najlepiej odpowiadajyey położeniu 
i  klimatowi.

Czwarte p y ta n ie :  Z dotychczasowej ilości nawozu, 
ileby m ożna obrócić na mocniejsze itgnojenie o trzy
manej ty m  sposobem grubszej warstwy rodzajnej, bez 
uszkodzenia ogółu gospodarstwa  ? Rzecz p ew n a , iż 
im głębsza warstwa rodzajna, tern też stosunkowo 
W pierwszych la tach , mocniej być musi ugnojona.

( Dalszy ciąg w

Przypadki, w kto'rych głębsza uprawa ziemi staćby 
się mogła szkodliwy, sy jedynie następujące:

1. Gdzie spodnia warstwa , pomieszawszy się 
zwi.erzchniy, pogorszyćby ję  m ogła , przez zbytnie 
dodanie p ia sku  lub g liny .

2. Gdzie spodnia warstwa składa się z grnbego żwi
r u ,  przez co tak powierzchnia gliniasta jako i pia- 
sczysta znacznieby się pogorszyły.

Przekonawszy się powyższym sposobem : iżby głęb- 
sza uprawa stad się mogła korgystny , nie należy prze
cież odrazu orać ziemi do zamierzonej głębokości, ale 
raczej stopniowo do niej się zbliżać.

następnym Njrze.)

H  y g 1 e n a

O r a d z e n i u  w n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h .

(  Jour, des Connaiss. u t i le s )

Są okoliczności w k tó rych  niebezpieczeństwo jest 
tak  naglące, że często niema nawet czasu posłać po 
doktora; chory umrzeć może zanim przydędzie le 
karz, sczególniej gdy mieszka daleko, jak to  pospoli
cie bywa na wsiach. Każdy człowiek w takim razie 

"jest lekarzem; dla tego bardzo pożyteczną jest r z e 
czą aby każdy zna ł sposoby zaradzenia w nagłych  
przypadkach, w ied z ia łco  robić należy, a czego un i
kać. T ak  np. jeśli w zemdleniu, otruciu, lub skale
czeniu wielkiej arteryi, nie poratuje się chorego spie
sznie i roztropnie, prędko umrzeć on może; gdy tym 
czasem starania stosowne, jako to wyniesienie na świe
że powietrze w pierwszym przypadku, wymioty w d ru 
g im , zawiązanie ran y  w trzecim , mogą go wyrwać 
od śmierci, w całem znaczeniu tego wyrazu.

Kiedy więc zdarzy się jaki przypadek, należy naj
przód powoli, z zimną krwią wybadać o co idzie, bo 
nic nie jest szkodliwszego, jak  niewczesny pospiech 
i przestrach; one bowiem niedozwalają zbadać jakiej 
słabości należy zaradzać, i stają się często przyczyną

W j s k a.

pom yłek, które stać się mogą rówmie zgubnemi jak 
sam przypadek. Pierwszem staraniem być powinno, 
iżby osobę k tó rą  spotkał p rzypadek ,  wygodnie po- 
sadzić lub położyć tak, jak tego mymaga potrzeba 
i miejscowość, i żeby odkryć część uszkodzoną; od- 
dalić potem niezgrabnych gadułów  i tchórzów.

Kiedy się nie jes t  w możności dać stosowny" ra 
tunek , lepie'j jest zaczekać przybycia osoby znają
cej się, niż używać środków zaradczych na ślepo. 
Kiedy zaś jest się pewnym co należy ro b ić ,  trzeba 
postępować porządkiem  spokojnie a nadewszyssko 
wytrwale, niezrażając się pozorną nieskutecznością 
swoich starań. Często bowiem, np. u  topielców i wi
sielców wróciło ży c ie , w chwili kiedy ich osądzono 
za zupełnie już u m arłych .

Jest to obowiązkiem każdego przyjaciela ludzko
ści postawić się w możności ratowania siebie, lub 
d rug ich  w razie przypadku, zanim przybędzie lekarz. 
Człowiek oświecony, powinien mieć stałość, p rz y 
tomność um ysłu  i rozwagę; trzeba żeby w nagłej" po
trzebie um iał korzystać ze wszystkiego z czego ty l
ko można, co ty lko ma pod ręką. Niech wie, że środ
ki najprostsze, jakie się wszędzie znajdują , są oraz
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najskuteczniejsze; a wszelkie tak nazwane niezawo
dne, powszechne lekarstwa, są albo nic nieznaczące, 
albo też zasadzają się na sposobie zupełnie prostym, 
ale okrytym niepotrzebne'm mnóstwem dodatków, 
które przez to niepotrzebnie czas zabierają.

W  zranieniu, .rozmaite są sposoby ratow'ania, .sto
sownie do n a tu ry  części zranionych, rzeczy k tó rą  by 
ły  zran ione ,  ciał obcych które się dostać m ogły  
i p rzypadku jaki się wydarzył. W  ogóle mówiąc, r a 
n y  tern są niebepieczniejsze, kiedy są w częściach od 
których  zależy życie. Najniebezpieczniejsze są w gło- 
wę, szczególniej gdy czaszka uszkodzona; następnie 
rany , w piersi iw  brzuch. Piany zrobione narzędziem 
ostrem siecznem, po których czyste i równe następu
je przecięcie, są mnie'j niebezpieczne jak od narzędzi 
spiczastych lub kończatych, które robią tylko p rze r
wanie ; rany  od broni palnej, są z tego ostatniego 
przypadku, a nad to zostaWują one w ranie ciała obce, 
k tóre  wyciągnąć potrzeba przez operacj'e chirurgi
czne. Toż rozumieć o ranach zrobionych narzędziem 
napuszczonym jaką jadowitością, jako to żądłem zmii, 
węża, wielu owadów, zębami zwierząt w ściek łych , 
lub nożem k tó ry  s łuży ł  do krajania zwierząt zdech
ły ch  lub zgniłych; wreszcie rany  k tórem  towarzyszy 
złamanie lub  wywichnięcie kości, otwarcie wielkiego 
kana łu  krwi, są bardzo niebezpieczne.

Trzeba wiedzieć wszystkie te okoliczności chcąc 
nieść pomoc osobom ranionyrm; juz  to czyniąc to co 
potrzeba, lub, co jest nie mniej w ażn em , niepozwa- 
lając czynić rzeczyr mogących powiększyć złe. Oczy
wiście że ze wszystkich ran, o których namieniliśmy, 
największa część wymaga operacyi, lub opatrywania, 
Czego niepotrafi. zrobić osoba nieznająca sztuki lecze
nia. W tym  razie najlepie'j chwycić się takich środ
ków, przy k tó rychby  pom ocy chory czekając na le- 
karzą, najmniej cierpiał,

W  ranach prostych, dotykającyh tylko skóry, lub 
części miękkich, jakiemi są przecięcia mnie'j lub wię
cej głębokie, należy się starać o jak najprędsze po 
łączenie części rozciętych.

W tym  celu należy się wystrzegać rozdzierania 
brzegów rany , lub wprowadzania w to m ie jsce , jak

to  zwyczajnie bywa, yvody słonej, tabaki, balsamów, 
cieczy mocnych i innych lekarstw , mających w łas
ność powiększania bólu i opóźniania zabliźnienia. 
Równie szkodliwą jest rzeczą naciskać rany , aby krew  
wyszła.

Należy najpierw obmyć je starannie gąbką napo
joną wodą ciepłą lub  świeżą, dla oczyszczenia ich 
z (zsiadły k rw i ,  p ia sk u ,  ziemi i innych obcych czą
stek. Potem ściska się jak  najmocniej obydwa brzegi 
rany  i pokrywa je plasterkieiń  _A ngielskim  a następ
nie obwięzuje.

Głownem tu  działaniem jest zbliżenie dwóch b rze 
gów ran y  i utrzymanie w bezpóśredniem zetknięciu 
tak, żeby ani powietrze ani inne obce ciała nie m o
g ły  działać na części rozdzielone. Każdy więc śro
dek temu pomagający, należy uważać za dobry; nade- 
wszystko gdy prędzej go można użyć jak  innego. Na- 
p rzyk ład  zarznąwszy się w palec obwiązać go nitką, 
wielu rzemieślników inacze'j nie robi. W tym  razie 
można także posypać rane tłuczonym  cukrem, mąką, 
żywicą zpreszkowąną i przywinąć p łatk iem  um oczo
nym w bia łku  od ja jka , k tóre  po wyschnięciu tw o
rzyć będzie dosyć mocną warstwę. Podobnież dzia
ł a  roztwór żywicy w alkoholu, w którym  się macza 
p ła tek  do przyrwiniecia. Alkohol ulatniając się zo
stawia żywicę, k tó ra  twardnieje i tworzy ga tunek  po
włoki.

Kiedy p rzy  ranie o tw artą  także została jaka du
ża arterya, u p ły w  krwi może zgubić chorego w kil
ku  minutach. T rzeba go więc zatrzymać dopókiby 
człowiek znający się nie zaradził temu w sposób p rzy 
zwoity. Krew z ar te ry i jes t  jasno czerwona, wybie
ga z gwałtownością wyżej lub niżej, w stosunku bi- 
cia pulsu.

Można być pewnym iz krew  p ły n ie  z a r te ry i ,  
k iedy ta przestanie płynąć, za ściśnieńciem w mie'j- 
scu głównej arteryi członka, pomiędzy raną  a sercem. 
P rzykłada się wtedy palec wzdłuż arteryi i przyci
ska się ją do kości tak aby  wstrzymać p łynienie krwi. 
W  tern stanie od którego zależy życie chorego, zosta
wić należy1 go aż do przybycia lekarza. Można tak-
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ze użyć na ten cel chustki owiązawszy nią członek, 
i zakręciwszy kijem, kluczem lub jakim stęplem.

Lecz jeśli przybycie lekarza z przyczyny odległo
ści miejsca, nie może tak prędko nastąpić, można to 
ściśnienie uskutecznić sposobami sztucznemi. I tak, 
kiedy arterya jest mała, zatyka się ranę kulkami z szar
pi dość twardemi i te wstrzymuje się kompresami, 
tak aby jednym  końcem wstrzymyw ały szarpię i ści- 
się mocno bandażem. Lecz ten  sposób ma te niedo
godność, że sprawia ból i b y łb y  niedostateczny jeśli 
rana jest duża. W tym  razie ściśnienie arteryi głównej 
członka, jest najstosowniejsze. Dajmy na p rzyk ład  że 
arterya promienista, to jest ta na k tórej się puls m a
c a ,  jest zraniona w d ło n i ;  należy mieć, 1. bandaż 
zwinięty w krążek dosyć d łu g i ,  2. wstążkę m ocną 
jakąkolwiek, lub taśmę; 3.' kawałek grubego papieru 
t r z y  cale w kwadrat w końcach zaokrąglony; 4, na-‘ 
koniec m ały kijek cztery cale d ługi i g ruby  jak pa
lec. Oto sposób ja k  tego użyć. P rzy k ład a  się b an 
daż zw inięty do części wewnętrznej ramienia, dwa lub 
t rz y  cale nad łokciem , w miejscu gdzie się czuje bi
cie p u lsu ,  i owija się cz ło n ek ,  a brzegi kom presu 
spina się szpilkami. Z drugiej s trony  kładzie się ów 
kaw ałek  papieru  przyciska stosownie do zgięcia tej 
części ciała, pote'm przewiązuje się dwa razy wstąż
k ą  lub taśmą dosyć wolno, żeby m ożna zakręcić kij
kiem a przez to spłaszczyć arteryą. Kiedy krew prze
stanie ciec, przymocowywa się kijek bandażem, że
by  się n ieodkręcił .  Tym  sposobem wstrzymuje się 
krew, a jeśli zacznie ciec na nowo , dosyć jest raz 
jeszcze zakręcić kijkiem. Lecz pamiętać: że to jest 
sposób tylko tymczasowo za rad czy , iż trzeba spie
sznie przyw ołać lekarza. B yłoby  nierozsądkiem cze
kać np. noc całą, bo członek tym sposobem ściśnię* 
nięty m ógłby  się zgangrenować. Jeśli zaś a r te rya 
jast zraniona w stopie lub goleniu, ściśnienie tymże 
sposobem uskutecznia się wyżej kolana, od spodu, 
w miejscu gdzie się czuć daje bicie arteryi głównej 
tego członka. Jeśli zaś rana jest w udzie, ściśnienie r o 
bi się w pachwinie, bo tu a r te rya wychodzi ód brzucha.

Kiedy w ranie kilka małych arteryi jest otwar- 
tych, przykłada się na ranę szarpi umaczanej w roz-

cieku alanu, ex tra k tu  saturnowego, albo też w óccie 
winnym, w wodzie melisowej lub czystej kolońskiej, 
szarpia zaś przywiązuje się bandażem dosyć mocno.

R.any ży ł są daleko mniej niebezpieczne niż arte- 
ryj; krew która z ż y ł  wypływa, jest ciemno-czerwo
na i p łyn ie  jednym  nieprzerwanym  strum ien iem ; 
płynie  zaś te'm obficiej kiedy się naciska nad raną, 
to  jest pomiędzy sercem i raną, a zatrzymuje s ię ip rzy -  
ciska pod miejscem zranione'm. A. więc ma się rzecz zu 
pełn ie  przeciwnie jak  w arteryach, i to podaje sposób 
ła tw y  i pew ny  rozróżnienia jaki zaszedł przypadek. 
Zwitek szarpi przymocowany bandażem, dostatecz
nym  jest do utrzym ania tego płynienia  krwi, które 
też nie jes t  tak  zatrważające.

W każdym razie mocnego zranienia, chory powi
n ien  być po łożony  wygodnie na łóżku , uwolniony 
od wszystkiego coby Utrudzało bieg krwi, trzym any 
w zupełnym  spoczynku ciała i u m y s łu ,  pozbawiony 
jadła ,  a nadewszystko trunków 'm ocnych, a to aż do
póki lekarz go nieopatrzy. Kiedy ma być w pewną odle
głość przeniesiony, najlepiej użyć do tego noszów, na 
k tórych  materac lub siennik położyć należy, bo trzę
sienie, powozu m ogłoby zaszkodzić. Tak same ostro
żności zachować należy przy złam aniu lub wywich
nięcie.

Kiedy po upadku osoba czuje w miejscu stłuczo- 
nem  wielki ból, kiedy ta część ciała zdefiguruje się, 
i niemożna nią poruszać, należy tak postępować jak
b y  istotnie złamanie lub wywichnięcie nastąpiło , bo 
ostrożność nie zawodzi. 7Aamanie zależy na złamaniu 
jednej lub wielu kości. PFywichnięcie jest to wysko
czenie z miejsca stawu, wskutek zerwania się wiązadeł, 
k tó re  u trzym ują  w związku końce kości. Członki 
zgniecione ziratowane, są to ściśnięcia nadzwyczajne 
tychże wiązadeł, k tó re  jednak  niesprawiają wywich
nięcia.

Z tego łatwo umiarkować jak wielkiej potrzeba 
znajomości kształtu  i związku naczyń, aby umieć nieść 
skuteczną pomoc. Osoba nieznająca tego, może je
szcze pogorszyć złe, tak  że lekarz niemoże nic po- 
módz w zapalonych i zbolałych częściach. P rzy  wy-
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machnięciu nie należy czynić: ani żadnego naciągania, 
ani wciskania w celu wrócenia części w swoje miej- 
see. A nadewszystko nienależy robić tak  zwanych 
naoiągań k tóre  pospolicie zalezą na mocne'm ciągnie
n iu  i kręceniu w rozmaitych kierunkach wywichnię
tego cz łonka; być może iż trafi się jeden p rzyk ład  
naprawienia wywichnięcia, ale za to sto innych p rz y 
kładów przekonywają, o ważnych szkodach jakie ten 
sposób sprawić może ; lepiej jest nie mieć zupełnie 
żadnej pomocy jak  mieć taką.

Przy  złamaniach i wywichnię.ciach, niebezpieczeń
stwo nie jest tak naglące , jednak pośpiech wielką 
jest pomocą.

Osoby nieznające się na sztuce leczenia, powinny 
się ograniczyć na podniesiu chorego zręcznie i ostroż
nie, wstrzymując nadewszystko członek uszkodzony, 
tak  aby niedoznał żadnego poruszenia wczasie prze
noszenia, — Po złożeniu chorego na łóżku, należy 
go rozebrać, odzież na części cierpiącej należy roz
ciąć nożyczkami, aby uniknąć wszelkiego wzruszenia 
bolesnego.

Członek należy położyć z lekka na poduszce 
w położeniu na pó ł  zgiętem, bo to je s t  najwygo
dniejsze, albo z resztą jakie chory sam uzna za naj
stosowniejsze. I tak czekać należe przybycia lekarza. 
Jeśli się spóźnia , można członek obłożyć płatkiem 
umaczanym w ciepłej wodzie z przydaniem łyżeczki 
od kawy octu winnego lub kieliszka wódki. T en  spo
sób, k tórego bez wszelkiego zaszkodzenia użyć mo
na, utrzymuje cżłonek wstanie w jakim b y ł  po p rz y 
p ad k u ,  i lekarz nie zastaje członka zapalonego i po
gorszonego niestosownem ratowaniem.

Często narzędzie k tóre  zadaje rane ma na sobie 
m ateryą szkodliwszą jak samo zadanie rany. — Tak 
dzicy maczają końce swych strzał w sokach roślin 
jadowitych. T ak  samo narzędzia ostre, które służyły  
do rznięcia zwierząt zmarłych na zapalenie śledziony, 
lub mocno zgniły, zaszczepiają materyą która spra
wia wielkie słabości. Tak żądło żmii, zęby zwierząt 
yyściekłych, sprawiają śmierć z osobliwszemi okoli

cznościami.— Nakoniec żądła, pszczół, osy, komarów, 
mają w sobie p ły n  jadowity, k tó ry  zapala nagle część 
zakłutą; oprócz tego te  owady zostawiają często swe 
żądła w miejscu zakłucia. W  podobnych razach n a 
leży zaraz spiesznie zapobiedz złemu.

Jeśli żgnięcie lub  zarżnięcie nastąpiło  narzę
dziem zapuszczonem materyą zaraźliwą, należy wte
dy dla uniknienia większego złego zcierpić mniejsze; 
to jest dozwolić iść krwi jak  najwięcej, aby ta ma- 
te ry a  zaraźliwa w y p ły n ę ła ,  ściskając mocno część 
powyżej nad raną. Jeżeli skład pozwala przystawić 
bańki, tak  się je przystawia: kładzie się na ranie k n o t  
od. lampy i zapala się go, przykryw szy natychmiast 
szklanką z grubego szkła. Prużnia która się zrobi 
przez, wypalenie wciągnie w siebie wszelkie p ły n y  
z rany. — Jeśliby ktoś poświęcił się i chciał wyssać 
ranę, dla uniknienia niebezpieczeństwa, trzeba żeby 
wprzód w gębie wym ył oliwą co zabezpieczy od 
wszelkiego połknięcia. Przypalenie ran y  rozpalonem 
żelazem, albo jeszcze lepiej, cze'm kaustyezne'm (pa- 
lącem ), jest bardzo pomocne, ale to lekarz tylko po
winien uskuteczniać; w istocie osoba nieznająca się, 
może tylko przyczynić boleści choremu, robiąc p rz y 
palenie ręką chwiejącą, albo zbyt śmiałą. Chory powi
nien być traktowany, tak jak w chorobach g w a łto 
wnych,

Podobneż starania mogą być użyte po ukąszeniu 
przez żmiję, lub zwierzę wściekłe. Kiedy przypalenie 
zrobi się wcześnie, zabezpiecza sie przeto od rozszerze
nia jadu; dla tego nie należy tracić czasu, ale to n a 
tychmiast uskutecznić, a nawet choćby to później 
zrobić, zawsze to jest zbawiennem. Nie należy zaraz' 
zabijać zwierzęcia które się poczyta za wściekłe; t rze 
ba je zamknąć dla przekonania, co się z nim stanie; 
bo często wyobrażenie tylko, że się jest pokąsanym 
od wściekłego zwierza, może śmierć sprawić,

W  ukąszeniach przez pszczoły, osy , szerszenie, 
trzeba najprzód ig łą  lub szpilką wyjąć żądło, pote'm 
przyłożyć inięszaniny z oliwy i amoniaku płynnego. 
P rzypadek jes t  tylko wtenczas niebezpieczny, kiedy 
ukąszenia będą liczne, .
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H a n d e l  W e ł n ą  w K r a j u  i Z a g r a n i c ą .

O t e g o r o c z n y m  t a r g u  n a  w e ł n ę  w W a r s z a 

w i e  i w A u g s b u r g u ,

Pisma nasze czasowe, zawierają następujące do
niesienie o tegorocznym targu na wełnę w Warszawie :

»Tegoroczny targ na wełnę rozpoczął się d. 15/3 
Czerwca r .b .  i trwał dni cztery. W c iąg u  tym dowie
zionej wełny było tym razem 15,576 centnarów, a za
tem więcej, an iże l i  w którymkolwiek roku od cżasti 
zawiązania targów w Warszawie. Okoliczność ta do
wodzi, iz od chwili przywrócenia porządku, znaczny 
uczyniono postęp w tej gałęzi przemysłu, a targ i tu
te jsze , coraz więcej zyskując na wżiętości, niebawem 
staną się wielce dogodneriń dla zagranicznych i zape
wnią krajowi korzyści, k tórych, pod Wzdlędem wy
bornej wiasności wełny, jako tez z położenia swego , 
słusznie spodziewać się może. Oprócz, że w gatun
kach cienkich odznaczyły się owczarnie Maluszyna, 
Szczypiorny w Województwie K aliskiem, Brzozowa 
w W dztwie Mazowieckiem, Gródka w Wdztwie Podla- 
skiem i innych, przyznać należy, iz W Ogóle widać 
było starania właścicieli g rom ad , aby produkt coraz 
staw'al się lepszym, a następnie pokupniejszym (1). 
W szystka też wełna została rozkupiona , częścią przez 
miejscowych fabrykantów, mianowicie zaś przez k u 
pców, z A nglii ,  H am burga, Gdańska i Wrocławia 
przybyłych. Ceny płacono jak  następuje : bardzo cien
k ą  od 190 do 120 talarów centnar 132 funtowy, Cienką 
od 80 do 90 talarów, średnią od 50 do 60 talarów, or- 
dynaryjna od 30 do 40 talarów. Gatunki cienkie mia
ły pokup chętny i otrzymały ceny prawie zeszłoro
c z n e ; średnie zaś i poślednie gatunki nieco n iższe , 
co podobnie tego roku i na zagranicznych praktyko
wało się targach. W szelako , w ogóle biorąc, wypa

dek tegorocznego targu w Warszawie, można uważać 
za pomyślny, u

Dla porównania zamieszczam w skróceniu wypa
dek targu na wełnę w A u g sb u rg u . — Jak  u nas tak 
i tam , wełna cienka była bardzo poszukiwana, a gru
ba , wcale n ie ,  lub bardzo mało znalazła kupców, 
D rugie podobieństwo zna jdu je , w uskarzeniu się nń 
ńiedosyć czyste wymycie Wełny.

nPierwsze'go dnia ( Gaz. Augsb. z d. 16 CzerWća ) ,■ 
mało przedano wełny. Kupujący chcieli się wprzódy 
nieco żoryentow ać; a przedająćy, za nadto przesa
dzali swe żądania. Ostatni widząc oziębłość pier
w szych , poczęli już utracać nadzieje o dobre ceny i 
uskarżać się na handel Wełną (2). Ale drugiego dniń 
Wszystko się zmieniło; przedaż tak  szła szybko, iż 
przedwieczorem, niemal cały zasób przywiezionej dó- 
tąd wełny, rozprzedany został. — Tern zachęci w ła 
ściciele, mianowicie*pobliższych owczarń , sprowadzi, 
l i  w następnych dniach swoje wełny; k tó re ,  zaledwie
ńa targu stanęły, a już przedane zo s ta ły ,   Średn ió -
ciefika tyełiia, ty lk o  W części ządatiie zaspokoiła; 
Najmniejszy zaś miała pokup tak zwraria niemiecka, 
Czyli zupełnie ordynaryjna. W ełny bardzo' cienkiej 
mało było; i dla tego i ona nie zaspokoiła żądania. — 
A więc w ogólności, więcej żądano w ełny aniżeli targ 
je j mógł dostarczyć. Kupców znajdowało się nad spo
dziewanie wiele. — Ceny , według twierdzenia prze
dający ch , wyrównywały Zeszłorocznein, i były nastę
pujące: Centnar wCłiiy bardzo cienkiej 140-150 zł. reń. 
średnio - cienkiej 90-120 , órdynayjna 5 0 -7 0 z ł r .  W ie 
le kupujących ganiło mycie w ełny, oraz wiązanie do 
kupy 3 - 4  r uń ;  co ,  bardzo utrudnia rozpoznanie; j e 
dna i druga okoliczność, według własnego ich wy
znania , o Wiele zniżyła cenę.-

( 1 )  Jednakże  wielu kupców  Zagranicznych i f abrykan tów  k ra jo w y ch ,  mocno się  u s k a r ż a ło ,  w ogólności,  n a  nieczyste  wymycie w ełny  j 

a mianowicie  n a  zanieczyszczenie  jej  okrucham i z paszy zimowej i ośw iadczyło  w y ra ź n ie :  iżby chętn ie  dawali  po 1 0 - 1 5  p roc .  
w ię c e j ,  gdyby w e łn a  by ła  dobrze w y m y ta  i a m ian o w ic ie ,  od okruchów  p a s z y  oswobodzona. — K.

( 2 )  To samo m iało  miejsce pod Czas tegorocznego  td fgu  h a  w e łn ę  w W arszaw ie .  — K;
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